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Numer 23. W Oeszyme, dnia 3 czerwca 1932, Roczn-k III

Filary sanacyjnej dyktatury.
(E tatyzm , kartele, centralizacja i monopolizacja.)

Cyfry są nieme, ale często jakże wymowne. Przy­
toczę powszechnie znane, o których codziennie rozpisuje 
się prasa różnych odcieni — nie wyłączając sanacyjnej, 
^oczta i kolej •— to najlepsze wskaźniki ożyw lenia, 
Względnie zamierania życia gospodarczego.

Spadek przesyłek listowych wynosił w 1931 r. 22 
ktiłj. li stówy przed rokiem ładowaliśmy dziennie 1U.800 
Wagonow7, obecnie' 8‘500 wTagonow

Gdy kolej coraz mniej przewozi towarów7, znak 
Nieomylny, że kurczy'!się produkcja, maleje eksport, 
°faz konsumują wewmęlrzna. Istotnie wydobyto węgla 
W lutym 1931 2.784 tys. ton, w lutym 1932 tylko 2.134 
tys. ton.

Surówki żelaza wyprodukowano wT analogicznych 
thiesiącach 36 i 9 tys. ton, spadek wynosi aż 75%.

Dla stali te same cyfry wynoszą 99 i 35 tys. ton, 
dla cynku 13 i 8 tys. ton.

Kurczy się gwałtownie konsumpcja nawozów 
sztucznych, podczas kiedy w7 1930 r. wynosiła 756.000 
ton, w 1931 r. lylko 456.000 ton.

W  lutym 1931 wywieźliśmy towarów7 za 135 milj. 
P> a w7 lutym 1932 tylko za 98 milj.; przywóz wynosił 
^  1931 117 mii), zł, w 1932 spadł na 65 milj. zł.

Jakby dziś wyglądały słynne w7ykresy prof. Bartla, 
nóremi przed paru Jaty udowadniał rozkwit życia go­
spodarczego wt Polsce? f

Okazuje się, że owo dno kryzysu, o którem mówił 
ub. roku w Sejmie p. Prystor, było wówczas dnem 

fZyśćca, a dziś staje się dnem Diekła.
Nieme, marlw7e cyfry, a if w nich kryje się udręki 

kdzkiej, ile łez, nieszczęść, tragedji cichych i głośnych?
Ta garstka cyfr oznacza pogłębianie się kryzysu, 

Umieranie warsztatów pracy — pozbawianie ludzi pra- 
fc. zarobków, możności egzystencji. Nic też dziwnego, 
*1 wszyscy z trwogą patrzą wT przyszłość, zapytują, kie- 

się to dno kryzysu przestanie zapadać w7 otchłań-, 
?iedv zacznie sie poprawa, a bodaj nadzieja na lepsze 
Jktro?

W związku z zamieraniem życia gospodarczego 
cozostaje ^padek w kładów w bankach akcyjnych z 667 
ttliłj. na 366 milj. zł; ci zaś, co mają jeszcze |akieś 
"Szczędności, zapytują, czy one są pewne, czy zloty nie 
?3 Jiwieje się, czy walucie naszej nie grozi jakieś nie- 
ezpieczeństwo?

. Pytanie istotnie pierwszorzędnej doniosłości dla ca- 
kgo społeczeństwa i państwa.

YY skutek bierności bilansu plamiczego Polski kur- 
p-y się zapas złota i walut obcych.

YV ostatnim roku zmniejszył się z 93 ł na 782 milj. 
czyli przeszło o 16 proc., a w ciągu ostatnich 2 łat 

2 miesięcy ubyło z Bnnku polskiego złota i walut za- 
anic.znych na 458 milj.

Pokrycie złotego jest wpraw7dzie wystarczające, gdyż 
Tnosi 49 proc., ale w celu utrzymania tego pokrycia 
a dostatecznie wysokim poziomie obieg banknotów7 
-siał zmaleć z 1523 milj. na 1393 .milj. zl. Zamiast 

i^m iTnn t n j  do wycieńczonego organizmu ubytek, 
w\ cieńczenie i osłabienie.

Na

J'lhsk
, Uypływ u krwi 
&tęgując_\

a zapytanie, rczV złoty jest zabezpieczony, odpo- 
ida żydowski „Nowy Dziennik": „Podkreślana przez 

'Guńki oficjalne deflacia złotego może być tylko 
^ótkotrw alem zaasekui owaniem w7aluty, gdyż proces 
Blacyjny jako wybitnie tamujący wszelki ruch ekono- 

| lcznj uderza najniebezpieczniej w7łaśme w stronę, wa- 
5 *y samej, a stwarzając niedobór budżetowy w Skarbie, 

1 iedobor dewizowy — przez osłabienie eksportu w In- 
JfU^j* E m it\jne j staje się najniebezpieczniejszym ża­

kiem  chorobowym dla waluty samej.
fty.-Ęlateg0 tez pocieszanie się, że złotemu nie-Yzagraża 
 ̂ I8 inflacja, nie może być uważane za równoznaczne 

ei)L jakoby złoty miał być zupełnie zabezpieczony."
Eziś już najzagorzalszy sanator przestał bredzić 

adości życia, radości tworzenia — bo chyba szatan

Przed utmriHiiii pmicowp rzędu u HeuiezeGh.
Upadł rząd Rriininga w Niemczech. Nowego rządu 

dotąd nie utworzono, ale nie ulega wątpliwości, że Hin- 
denburg dąży do rządu tak zw7anej konsolidacj. narodo­
wej i że rząd taki, może nazewnątrz bezbarw7nv, w rze­
czy samej bęazie rządem prawicowym. Sytuacja pize

do wyjaśnienia, równocześnie wzrasta niepokój w Euro­
pie. Nie jest wykluczone rozwiązanie Reichstagu. Po­
między Hitlerem a Hindenburgiem prawdopodobnie 
nastąpiło zbliżenie.

W tadw ijd  polityczne i w w i w z t .
Niedziela ntiala zaważyć na polityce Niemiec. Istot­

nie też w tvm dniu odbyła sie KONFERENCJA KAN­
CLERZA BRCMNGA Z HINDENBURGIEM, po której 
rozeszły się pogłoski, że dni Briminga są policzone. 
Zdaj”  się, że Hindenbtirg skłania się do sojuszu z p ra­
wicą nacjonalistyczną.; Równałoby się to zupełnej zmia­
nie polityki niemieckiej w kierunku kursu jeszcze bar­
dziej agresywnego w stosunku do sąsiadów. Zdaje się, 
że Rzesza wkracza w okres wielkiego niepokoju.

— YY7 przewidywaniu agresji polityki niemieckiej 
wystąpd przyszły premjer francuski HĘRIOT z artyku­
łem, demaskującym przygotowania wojenne Niemiec.

— YV Anglji odbywa się dyskusja nad nową usta­
wą węglową. Ustawa ta zaprow7adza 1Y> godzinny dzień 
roboczy i przedłużenie obecnych plac na rok.

— Różne pisma doniosły, że PADEREWSKI JEST 
W DRODZE DO POLSKI i że ma być w Poznaniu 
i we Warszawie. Nie brak na łen temat także różnych 
plotek politycznych, wiążących przyjazd Padeiewskiego 
z ciężką opresją, w jakiej się znalazła sanacja.

YVe wrześniu ma się odbyć zjazd biskupów z ca­
łej Polski. Na tym zjeździe m ają zapaść ważne 
uchwały.

— W NIEAICZLCH Y\'RE. Pisma donoszą o wal­
kach ulicznych, rabunkach sklepowy-,o ofiarach tych 
walk, zabitych i rannych. Niemcy istotnie zdają‘się 
przechodzić okres niesłychanej fermentacji. Źródłem 
tych walk są organizacje hitlerowskie i komunistyczne.

— W CZECHOSŁOWACJI ROZWIĄZANO 
WSZELKIE ORGANIZACJE FASZYSTOWSKIE i za­
broniono im działalności podobnie, jak w Polsce, orga­
nizacjom komunistycznym.

— Wiadomości ze YYrschodu wskazują na coraz to 
więcej zaostrzające się stosunki pańs> v YY OJNA 
JAPOŃSKO-ROSYJSKA z  udziałem Chin zdaje sie1, 
być bliska. , J

Na zjeździe stronnictwa socjalistyczno- naro­
dowego (Partja Benesza) przemawiał minister Spraw 
z„agr. BENESZ,' charakteryzując sytuację w Europie. 
Benesz przedstawia sytuację tę jako nader ciężką. W 
stosunkach międzynarodowych nie widzi Benesz korn- 
promisowości i wobec tego wszystkie plany upadają., po­
między narodami zapanowało napięcie, a w7 stosunkach 
v wnętrznych poszczególnych państw niepokój, trud­
ności, obawy i niepewność Stosunki te komplikują 

pierwszym rzedzie Niemcy) gdzie parlament już p ia- 
wie ze nie pracuje in d z ie  wytworzyła się wielka nie­
pewność, wywołującą zamieszanie w całej Europie.

— YY Janouji utworzono nowy gabinet. Nie zapo­
wiadają mu długiego życia. J e s t‘to GABINET KOYI- 
PROMISOYYY S \I 'i  O.

— Wobec bezprzykładnych ataków na Polskę w7 Ko­
misji zagranicznej parlamentu niemieckiego, o czem

donosiliśm ^w7 ostatnim numerze? POLSKA ZAŻĄDA­
ŁA YYYJAŚNIEN OD RZĄDU NIEMIECKIEGO.

— Z Hiszpanji donoszą o rewoltach chłopów7, o pa­
leniu folwarków pańskich.

— YYT prasie niemieckiej obiega plotka, jakoby PO- 
YYrRÓT SIKORSKIEGO był związany z próbą wyrów- 
nania różnic pomiędzy Polską a Francją. Wiadomość 
ta  nie robi wrażenia prawdopodobieństwa.

— Niektóre pisma donoszą, że NAPAD NA PROF. 
BARTLA był PROWOKACJĄ sanacyjną i że zorgani­
zowały go niechętne Bartlowi koła sanacyjne.

— Śląska Ch. D. prowadzi energiczną robotę na 
terenie Górnego Śląska. Na zebraniach powiatowych 
Ch. D. protestuje się zwłaszcza przeciw7ko wprowadze­
niu na Śląsku państwowej ustawTy:‘szkolnej bez zgody 
Sejmu Śląskiego, co byłoby naruszeniem autonomji. 
Niemniej wszystko wskazuje na lo, że wprowadzenie 
tej ustawy istotnie przygotowano. Zdaje się, że plany 
sanacyjne sięgają dalej. Chodzi o zniesienie autonom ji 
śląskiej. „Czas" krakowski w numerze niedzielnym wy­
drukował memorjał różnych krakowskich sanacyjnych 
wńelkości do Prezydenta Rzeczypospolitej, zwrócony 
przećiw7ko przyłączeniu do województwa śląskiego za­
chodnich powiatow małopolskich. Widocznie takie nie­
bezpieczeństwo zachodzi. YY7 każdym razie przewiduje 
je wspomniany inemorjał. Prawda, że statut organiczny 
woj. śląskiego takiej zmiany granic woj. śląskiego nie 
przewdduje bez zgody SĄmu Śląskiego, ale od czegóż 
interpretacja różnych carów.

— YY sobotę, dnia 28 m aja odbył sie w Krakowie 
ZJAZD OKRĘGOWY STRONNICTYVA LUDOWEGO 
na Małopolskę. Zjazd w7ykazał, że organizacja Str. Lud. 
na lym terenie poczyniła wielkie postępy. Rezolucje 
zjazdu są utrzymane w tonie zdecydowanej walki z sa­
nacją. Między innemi uchwalono wezwać posłów i se­
natorów7 Klubu S. L., by opuścili obecny Sejm, pocho­
dzący z wyborów brzeskich.

— W Y\Tarszawie zmarł prezes Sądu Najwyższego 
F. Dudkiewicz.

Plotki o generale Sikorskim.
„Kólnisrhe Zeitung" i „Berliner Bórsen-Courier" 

przyniosły sensacyjną?, wiadomość, że jenerał Sikorski 
wrócił do YY arszaww z wyraźnym celem, by pogodzić 
sanację z nąrodow7ą demokracją i Francją. Jen Sikor­
ski jest nięw ątpliw ie człowiekiem przyszłości i posiada 
duże1 wpływ} we Francji i w7 Polsce, niktby się nie 
zdziw ił, gdyby tonąca sanacja zaczęła się do niego 
umizgać, ale przypisywanie mu roli medjatora o po­
wyżej nakreślonym charakterze robi wrażenie zwykłej 
bujdy.

mógłby się radować z tjyorzteńia pieklą ńa ziemi, ja ­
kiem staje się dzisiejsze życie.

Jeśli kto żywił jakiekolwiek złudzenie w Sanacji 
życia gospodarczego w Polsce piSez sanację, złudzenia te 
po 6 latach pierzchły bezpowrotnie?) -

Nawet prorządowy „II. Kuryer Codzienny" stwier­
dza, że jedną z głównych przyczyn, dla których spada 
stale i systematyczni^’ dochodowa strona budżetu, kur­

czy się i zamiera życie gospodarcze w7 Polsce, to etatyzm, 
karti iizacja, centralizacja i monopolizacja, owe cztery 
lilary,' na których się'wspiera system gospodarczy sa­
nacyjnej dy kłaluryk.’*

Dopóki te filary nie runą, obalając tych, co je 
wznieśli, nie ma nadzieji na poprawę.

J. Brodacki.
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Sanacyjne urzędy i
W  dobie obecnego k ryzysu  i t rudnośc i  p ła tn ików  po­

datkowych, Sejm  uchw ali ł  u s taw ę  z dn ia  10 m a rc a  1932 r. 
Dz. U. R. P  Nr. 2-9, poz. 291 o spłacie zaległości podatko­
wych. Do us ta w y  tej w ydał m in is te r  sk a rb u  rozporządze­
n ie z dnia 10 m a rc a  b. i'. Dz. U. Nr. 31 poz. 319 o ulgach dla 
rolników w  spłacie zaległych podatków: grutowego, docho­
dowego, m ajątkow ego i  spadkowego.

W  m yśl  powyższej u s ta w y  s ta ros ta  w ystosował do 
w szys tk ich  gm in  okólniki z d a tą  ‘28 kwietnią. 1932 L. 3-iII 
4/1/32, w k tó ry m  powiedziano, że zaległości w  p oda tku  
g run tow ym , powstałe  przed 1 paźdz. 1931 odracz: się ge „e- 
ralnie do 15 sierpnia 1933 r., bez w noszenia  próśb i podań 
oraz że za czas od wejścia  t-ej u staw y, t. j. od 14 s ie rpn ia  
1932 .do 15 s ie rpn ia  1983 nie będą pobierane żadne odseiki 
za zwłokę.

AĄfiśtawodawca celem zechęcenia podatn ików  do p rzed­
te rm inow ego w y ró w n a n ia  zaległości p rzyznał bonif ika tę  
czyli odpisanie podatków;',tym, k tó rzy  do dn ia  31 grudn ia  
b. r. w p łacą  zaległoś^? Gdy więc do 30 czei wca b. r. p ła tn ik  
za legający wpłaci 10 zł, należy odpisać 20 zł, jeśli do 30 
w rześn ia  b. r. wpłaci 10 zł, należy  odpisać 17‘50 zł a do 
31 g ru d n ia  b. r. za 10 zł należy odpisać ł « z t .

Izby skarbow e m a ją  praw o  w w y p ad k a ch  uzasadn io ­
n y ch  lub  Zasługujących na szczególne uwzględnienie w 
drodze w y ją tk u  um orzyć zaległości podatkowe. (Czyżby 
chodziło o ag i ta to rów  Be-be:?)

Naczelników gm in  zobowiązano do zwołania Rad g m in ­
n y ch  i podan ia  im  treści okóln ika do wiadomości, jako [fipf 
obowiązano do śc iągania  5-ej r a ty  p oda tku  gruntow ego za 
rok  1932.

W k o ń c u  powiedziano, że do ścisłego w y k o n an ia  u s ta ­
wy p rzyw iązuje  s ta ro s ta  „pierwszorzędne znaczenie", a  wy-

Gdy naród do boju...
Poniżej podajemy pieśń bojową chłopów polskich. 

(Wyciąć i przechować.)

Gd) Naród do boju wystąpił z orężem.
Panowie o czynszach radzili.
Gdy Naród zawołał: „umrzem lub zwyciężym!1 
Panowie w stolicach bawili'

O cześć wam! panowie, magnaci!
Za naszą niewolę, kajdany!
O! cześć wam! książęta, hrabiowie, prałaci, 
Za kraj nasz krwią bratnią zbryzgany!

Armat} pod Stoczkiem zdobywała wiara 
Rękami czarnemi od pługa —
Panowie w stolicy kurzyli cygara,
Radzili o braciach z za Ruga.

O! cześć wam... i t. d.

Wszak waszym był synem ów niecny kunktator,
Co wzniecał przed wrogiem obawę.
I Wódz ten Naczelny, pobożny dyktator 
I zdrajca, co sprzedał Warszawę.

O! cześć wam... i t. d.

Lecz kiedy wybije godzina powstania,
Magnatom lud ucztę zgotuje!
Muzykę piekielną zaprosim do grania,
A szlachta niech wtedy tańcuje!

O! cześć wam... i t. d.

Wielki spadek dochodów poczty-
Ogłoszono tymczasowe dane co do wydatków i do­

chodów ministerstwa poczt i telegrafów za 11 miesięcy 
ubiegłego roku budżetowego, t. j. od kwietnia 1931 do 
lutego b. r. Okazuje się, że mimo podniesienia taryf 
pocztowych, dochody spadły około 20 procent. Do­
chody za jedenaście miesięcy wj noszą 193,381.000 zło­
tych, zamiast przewidywanych 240 miljonów złotych.

Chłopi kroczą w pewne ich utro.
Ostatni Piasl w art} kule „Kto jest anlipaństwow- 

cem" pisze: :
„Chłopi walczą z obecnym systemem, gdyż na walkę 

tę ich stać. Bo z c.hwiłą obalenia tegoż, są zdolni do 
stworzenia noweg-o rządu demokratycznego. I dlatego 
też żadnych skrupułów w walce o Polskę Ludową chło­
pi nie mają, co więcej, w pełnem poczuciu spełnianego 
obowiązku wobec państwa, kroczą w pewne ich jutro."

„Poufne".
Inspektor szkolny p. Bernhardt w Wadowicach ro­

zesłał do kierownictw szkól powszechnych takie urzę­
dowe pismo:

R a d a  Szkolna P ow ia tow a  w W adowicach. Poufne.
Wadowice, dn ia  11 m a ja  1932 r. L. 1/pf.

Do Kierownictw publicznych szkół powszechnych w 
powiecie.

S tronnictw o Ludowe organizu je  w d n iu  ISwmaja b. r. 
św ięfo ludowe — w p rogram ie  obchodu przewidziane jest 
w zięcie udziału ze stion y  młodzieży szkolnej.

Z w racam  uw agę p r  kier. szkól, żę angażow anie  w 
pochodach  m.odzieży szkolnej, ja k  również śpiew anie  
przez nią pieśni, kolidujących z kodeksem  karnym  jest 
n iedopuszczalne ze w zględu n a  wybitn ie polityczny c h a ­
ra k te r  imprezy. Inspek to r  szkolny: B e rn h a rd t  w. r.

Otóż fakta stw ierdziły, że ten okołnik p. inspektora 
Bernhardta zawierał zmyślone rzeczy. Mniejsza o tę nie­
prawdę, jakoby Stronnictwo Ludowe angażowało mło-

szkodliwe względy.
niki tej akcji, osiągniepe przez nacze ln ika gm iny  i rep re ­
zentację gm inną , będą dla niego p u n k te m  w yjśc ia  i oceny, 
czy rep rezen tac ja  g m in n a  posiaWh w aru n k i  w ypełn ian ia  
swych obowiązków ze względów n a  ludnofeć -i pańs tw o  
w ciężkiej walce o s\yój byt. Ta rek la m o w an a  przez sta* 
rostów  u s ta w a  przynosi ulgę, ale tylko dla obszarników, 
bo ci jedynie z p oda tkam i zalegają, nie dlatego, by nffi- 
mogli płacić, ale dlatego, że s j iekulu ją  na  spadek  wartości 
p ien iądza a tem  sam em  n a  porządną  zniżkę podatków 
i d ługów pryw atnych .

Z drugiej s t rony  u s taw a  ta  zapom nia ła  o osta tn ich  do­
brych p ła tn ikach ,  ja k im i dotychczas byli chłopi, bo p rzy­
znając ulgi opieszałym p ła tn ikom , nie pom yśla ła  o u lgach 
dla p ilnych  p ła tn ików . P an  s ta ro s ta  każe odczytać swoje 
okólniki o „ulgach podatkowych" na  rad a ch  gm innych  
i ogłaszać je ludowi. Ale cóż tem u  ludowi po tem  odczy­
taniu, skoro wszystko zapłacił , a wie o tem, że ty lko  dwory 
za legają  z podatkam i.  W ójtowie boją się okólniki takie 
odczytywać. Gdy w p a ru  gm inach  ten  okóln ik  s ta rościńsk i  
odczytano, ludzie p lu li  w ójtom i p isarzom  w oczy, za rzu­
cając im, że w  jirzesadnej gorliwości swojej wydusza li  
z chłopów osta tn ie  grosze, by d la  p ana  s ta ro s ty  był „dobry 
p o n k t  w yjścia i oceny!? czy wójt posiada w a ru n k i  w ypeł­
n ia n ia  swych obowiązków", a tym czasem  obszarn icy  nie; 
płacil i,  śm iali  się z chłopów i gorliw ych  wójtów, a dziś 
wójt i chłopi mają...  figę, a obszarnicy  ulgi podatkowe.

Sku tk i  takiego sys tem u są  już dziś widoczne-.* Gdy 
w gm inach  o tym  czasie w  ubiegłym roku  podatków  ze­
brano sporo, dzisiejszą zbiórka n ie da ła  an i  %  części tego, 
co było w roku  ubiegłym.

Franciszek Świadek
z Zygodowic.

dzież do pochodów. Nie potrzebowało tego czynić, bo 
dorosłych są takie krocie, że z nimi można olbrzymie 
demonstracyjne pochody urządzać. Inna jednak sprawa 
jest niezwykle interesująca. Oto p. inspektor Bernhardt, 
który swój awans na inspektora i utrzymaną!}- się na 
wadow icktfęj posadzie miąj do zawdzięczenia ludowcom, 
dziś w sanacyjnej gorliwości wygraża kodeksem k a r­
nym . Publicznie zapytu jemy p. Bernhardta. ab} wy­
ja ś n ij  która to z pieśni śpiewanych na obchodach S tron­
nictwa Ludowego koliduje z kodeksem karnym ? Inspek­
torską mość razi zapewne pieśń „Gdy naród do boju", 
a w szczególności refren „O cześć wam, panowie m a­
gnaci*'. Tak to juz bywa, że każdy karjerowicz cz} do­
robkiewicz, uważa siebie za wielkiego „pana arysto­
kratę", to też i tekst tej pieśni bierze do siebie. Nie 
dziwmy się p. Bernhardtowi, że tekst len go razi. Wszak 
niedawno był jeszcze biednym nauczycieliną, a gdy 
dziś dzięki poparciu stronnictw chłopskich jest inspek­
torem, naśladuje m aniery?,,,wielkich panów", dla któ­
rych pieśń rozgoryczonych powstańców z r. 1831 jest 
zbrodnią, naruszającą przepisy austrjackiej ustawy 
karnej!

Tak to bywa, gdy komuś z jiowoc!u nadmiaru sana- 
cyjnych „dostojeństw" w głowie sie przewraca. Takich 
„wielkich panów", jak p. Bernhardt, nazywają snobami.

Z ruchu Sironnictwa Ludowego
IŁOWNICA. W niedzielę, dn ia  SSąmaja odbyło się tu  

bardzo liczne, chociaż jioufne zebranie z ra m ie n ia  S tro n ­
n ic tw a  Ludowego. Referował poseł J. Brodacki.  Obecnych 
było przeszło 200 ludzi.  Odżywa idea ludowa. .

MNICH. W  niedzielę ub. (22 m aja / ,  p rzy jechał do nas  
poseł J. Brodacki.  Zebrało się sporo obywateli m iejsco­
wych, by w ysłuchać  sp raw ozdan ia  poselskiego i zaczerp­
nąć  sit do ta k  ciężkiego życia. Mnich z okolicą zawsze się 
dobrze'trzyma-L i nie dał się nagiąć sanacji.  Obecnie, gdj 
widzimy, że san ac ja  się wkli, nie m a m y  obawy o szeregi 
chłopów. W szystko  wola „precz z sanacją" .

Chłopi! W  górę czoła!

Żeranie zarządów powiatowych, b ielskiego i  cieszyń­
skiego odbyło się w sobotę, dn ia  21 m a ja  w loka lu  sekre- 
t.arjdtu. Załatw iono szereg spraw  organizacyjnych . N ie­
obecnych i n ieuspraw ied l iw ionych  było' 4 członków.

Do mężów zaufania S L Mężów zau fan ia  S. I.. uprze j­
mie prosimy, by n a m  w najbliższym  czasie zwrócili ode.-, 
b rane  w biurze deklaracje .

Z Sekretarjatn Str. Lud. w Cieszynie. Członkowie Str. 
Lud. m ogą nabyć w iS ek re ta r jac ie  S tr.  Lud. Cieszyn, Kon­
w ik tow a 8 odznaki p a r ty jn e  (koniczynki) po cenie 1 zł 
10 g r  za sztukę.

Zjazd Ziem i B ialskiej i  Oświęcim skiej.
W  dniu  21 m a ja  ob radow ał w  Jawiszowicach zjazd po­

w iatow y jiołączonych ziem bialskiej i óśiwięcimskiej przy 
udziale  162 delegatów gm innych  Kół S tronn ic tw a  Ludo- 
w'ego. R eferat polityczny n a  zjeździe ty m  w ypow iedzią1 
Dr. Putek, którego zebrani serdecznie wjtali. P rzem aw ia li  
też w sp raw ac h  organ izacy jnych  pp. Żurek, Hofman. T y­
ran, Więzik, Domżał, Żmuda, L uranc,  Dusik, Gawęda 
i przedstaw ic ie l młodzieży z Witkowie. Przem ówił też 
i kom endan t pos te ru n k u  Policji P aństw ow ej z Ja w i­
szowic, alo jego m ow a spo tka ła  się z ostrem i sprzeciwami, 
a  uchw alone rezolucje jednogłośnie?' wskazywały , że lud  
odnosi się z n ieufnośc ią  do sanac ji  i po tęp ia  jej szkodliwe 
działanie. W ybrano  też zarząd  w spólnej-organizacji ,  skłajd 
da jący  się z prezesa Antoniego Żurka .  wiceprezesów J a n a  
F a i f ra  i Alojzego -Jjjofmana, sek re ta rza  a k a d em ik a  L uranea  
i sk a rb n ik a  Żm udy,/W ładysławą.

Zjazd Okręgowy w Rrakuwie.
W  dniu  28 m a ja  odbvł się doroczny zjazd okręgowy 

województwa krakowskiego, obesłany przez zarząd) po­
w iatowe S tronn ic tw a  Ludowego. Prezes W itos wygłosił 
re fe ra t  polityczny oraz złożył spraw ozdanie  z działalności 
za rządu  okręgowego, nas tępn ie  poseł P aw łow sk i mówił 
n a  te m a t  sp raw  gospodarczych, a Dr. P u te k  o sp raw ach  
organizacyjnych . Dokonano też w yboru  za rządu  o k ręgo ­
wego. Dotychczasowy zarząd został u t rzy m an y  w n iezm ie­
n io n y m  składzie, a w  szczególności prezesem  w ybrano  p. 
Witosa,- w iceprezesem pp. Dr. P u tk a  i Pawłow skiego, se­
k re ta rz em  Dr. Gruszkę, a  sk a rb n ik iem  Mgr. Szczepań­
skiego.

Z  Małopolski.
Województwo fCrpRowskie

PORĄBKA k. Kęt. Przykro nam bardzo, że jesteśmy 
zmuszeni skrytykować Okręgowe Tow Rolnicze w Bia- 
tej, względnie jego byłego kierownika p. Orłowskiego, 
lecz zmusza nas do tego ciężki żal. Tutejsze Kolo Mło­
dzieży przeprowadzało konkurs} rolnicze-w roku 1930. 

^pJa wystawie konkursowej w Białej zdobyliśmy^pierw- 
szą nagrodę powiatową w jtoslaci 100 zl i również ze­
społową na poszczególnych członków 80 zl.-razem 180 zl.

Zaznaczamy, że powyższych nagród doląd nie otrzy­
maliśmy na nasze usilne starania nic otrzvmaliśmv 
nawet odpowiedzi. Zwróciliśmy się do .Małopolskiego 
Tow. Rolniczego w Krakowie; wynik był taki, że do­
staliśmy odjjowiedź, że kwota na nagrody konkursowe 
za rok 1930 dla powiatu Biała została wvs]jiiia pod adre­
sem Okręgowego Tow. Rolniczego w Białej. Nic dziw­
nego, że p. Orłowski za lo postępowanie znalazł się za 
kratami? doląd nie wiemy nic, czy go dosięgła reka 
sprawiedliwości. Oto kwiatek sanacyjny.

Członkowie zespołu.

Z  W adow ickiego.
PONIKIEW. Rejestrowane w- urzędzie wojewódzkim 

stowarzyszenie polityczno-społeczne „Wyzwolenie", zd ra ­
dzona przez byłego prezesa Józefa Rzyrkiego, dokonało 
wznow ienia swej organizacji i działalności. Z byłego zaY 
rząd u  ubył Rzycki i ska rbn ik  Andrzej Rzycki przez zdra-, 
dę, dwaj członkowie zarządu, F ranciszek  Bargiel i F ra n c i­
szek Byrski zmarli, pozostali zaś dwaj członkowie, między 
nim i wiceprezes stowarzyszenia, u ła tw il i  wznowienie dzia­
łalności- \ ' a  odbytem  W a ln e m  Z grom adzeniu  w dn iu  13 
mi j a  b. r. s twierdzono, żefz pośród fil członków stow arzy­
szen ia  Judasz  Rzycki sprzedał sanac ji  9 zdrajców, trzech 
członków zmarło, 3 wyjechało  z kra.ji a  3 przesiedliło się 
poza granice gm in)  Ponikwd. Pozostało tedy- 33 członków, 
a teraz po .oczyszczeniu stow arzyszenia  z osobników po­

baw ionych cn a ra k te ru  i czci, liczba członków zacznie się 
powiększać. Dokonano w yboru  nowego zarządu, w skład  
Uorego wchodzą: Ludw ik  Baklarz , prezes; Józef Targosz, 

wiceprezes; sek re ta rz  Jan  Graca, sk a rb n ik  M ichał Mrajca 
i członkowie zarządu  F ranciszek  Graca,.Józef Graca i F ra ń  
ciszek Targosz. W alne  zgromadzenie ^uchwaliło zażądać od 
Józefa i A ndrzeja  Rzyckiego spraw ozdan ia  i złuz.m a r a ­
chunków  za ezas, przez ja k '  prowadzili s towarzyszenie, 
a  ja k  upom nien ie  nie po sk u tk u je  zaskarżyć ich sądownie 
o złożenie rachunków-. P rz ek o n a ją  się wtedy, z! mogli 
handlow ać swojem sum ieniem , nie woino im jć d n ak  sprze­
daw ać su m ień  in nych  obywateli.

Za zdradę i sprzedawczykostw o Józefowi RzyckiemU 
już tu  wypłacono porcje należctóy la k  że wstvdzi się pu 
świecie chodzić.

LANCKORONA. W dniu  5 m a ja  odb) to nasze s tow a­
rzyszenie polityczno-społeczne „W yzwolenie!/ bodące ”ą J  
razem  Kołem gm innom  S tronn ic tw a Ludowego. W alna 
Zgrom adzenie przy współudziale  sekr. zarządu  okręgowego 
p. Ja n a  Oleksego. Po om ów ieniu  sp raw  organizacyjnych  
odnowiono zarząd. P rezesem  w ybrano  W ładys ław a  Ś w ier­
ka, stolarza, w icepreześam i Antoniego4 K rófą i Tomasz 
Godulę, sek re ta rzem  Ja n a  Chorążego, sk a rb n ik iem  Michała 
T atkę Nadto  jako "zlonkowie weszli do zar-ządu TeofU 
Korzeniowski, S tan is ław  Świerk  i M aksym iljan  Banaś^l 
'.V skłac1 kom isji  rew izyjnej wchodzą W in cen ty  Jas ięn iak  
Antoni W iche r  i Józef Zborowski. Po dyskusj i  s tow arzy­
szenie wzniosło okrzyki n a  cześć więźniów brzeskich, a vi 
szczególności prezesa W itosa  i Dra P u tk a ,  zaś zdra jcy  Fi- 
dclusowi wyraziło pogardę.

J+FYKI. Po jirzejirowadzeniu re jes trac ji  naszego sto­
w arzyszenia  w urzędzie wojewódzkim udłiyło się załóżv- 
cielskię; zebranie w dn iu  82 m aja.  Na zebran iu  tem  doku- 
nano  w yboru  za rządu  stow arzyszenia  politycznego. Zorga- 
nizowanienTsiow ai zyszenia zajął się p. J. Kudłacik z W ie­
prza.

ZAWADKA. W dniu  8 ma.ja b. r. odbyło się W alne i 
Zgrom adzenie stow. polityczno-społecznego „W yzw olen ie^!  
a zarazem  Koła S tronn ic tw a Ludowego pod przewodnic­
tw em  Józefa Gaczora. Po om ów ieniu  sp raw  organ izacy j­
nych  dokonano wyboru nowego za rządu  stowarzyszenia- 
P rezesem  w ybrano  Józefa Koska z .Gorzenia Dolnego, w i­
ceprezesem W ojciecha Mirochę z Zawadki, sekre tarzem  
W ojciecha P o m ańczyka  z Zawadki, ska rbn ik iem  P io tra  
Targosza z Zawadki,  cz łonkam i za rządu  M ichała Targosza 
z Gorzenia Dolnego, M arcina Gacura i F ranc iczka tP ńs ieke  
z Zawadki.

Żniwo śm ierci.
f  Marek Łuszczkiewicz. W  dniu  16 m a ja  zm arł  ś. p- 

Marek Łuszczkiew icz, z iem ianin  w- Fiwdrychowicach, były 
poseł S tronn ic tw a Ludowego do aus tr jack ie j  rady pań s 'w a  
z okręgu  wadowickiego. Człowiek wielkiej wiedzy i do­
brego serca, nie znosił dzisiejszych stosunków. 'Jeszcze 
dzień przed śm iercią  odezwał się do znajomych, żc naj 
lepiej czuje się na cm entarzu ,  bo tam  wszyscy porządni 
ludzie spoczywają.

t  Mikołaj Rey. Z m arł  też Mikołaj Rey, były jiosełj 
S tronn ic tw a  Lndow-ego do au s tr jack ie j  rad y  pań s tw a  a W 
czasie wojny  światow-ej członek K om ite tu  Narodowego w 
Paryżu . Z nanv  z rad y k a ln y ch  przekonań, nazyw any  był 
naw et z tego powodu „czerwonym hrab ią" .

t  Józef Papiernik znany  powszechnie w W adowickiem 
k ie row nik  m ag azy n u  Spółk ' rolnej, zm arł  w ubiegłym  ty ­
godniu. Był on w r. 1918 jednym  z kan d y d a tó w  na posła, 
w ysun ię tym  przez R P Ś S  N astępnie dopom agał w organ ' 
zacji s t ronn ic tw u  ludow em u „Wyzwolenie". Obszarnicy i ( 
Spółki Rolnej n ienawidzieli go za jego „wolnomyśliciel- 
stwo", jednak  że był tek człowiek pracow ity  i n iezw ykF 
uczciwy, nie odważ) li* się u sunąć  go z pracy. P racow itości 
jego i ch a rak te r  nagrodzone zostały naw e t  orderem, n ad a ­
n y m  ś. p. Józefowi P ap ie rn ikow i przez P rezyden ta  Rzeczy­
pospolitej.

Cześć' ich pamięci!
................... , , , , , , ................  - ............. i

W ojew ództw o Śląskie,
Z asiłki dla roLotników częściowo zatrudnionych.

num erze 45 „Dziennika U staw" z dn ia  27 m a ja  ukazało  sił 
rozporządzenie m in is tra  p rac y  i opieki społecznej w s p r i ' 
wie przyznan ia  p raw a  do zasiłków częściowo za trudn i^ '  
n y m  robotnikom  niek tó rych  zakładów  pracy  w w ojewód^ 
tw ach  Śląskiem i kiełeckiem. P raw o  do zasiłków w czas 
od 1 do 31 m a ja  rb. p rzyznano  częściowo za trudnionym  
robo tn ikom  26-ciu fabryk i zakładów  przem ysłow ych K0'
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jr>wcdztv Tńaskiegi i k ie leckiego. Rozporządzanie dotycz> 
tych  robotników," k tó rych  zarobek tygodniowy nie prze­
k racza  z powodu ograniczenia ^produkcji pełnego umów.o- 
nego zarobku  za jeden dzień pracy. W ysokość zasiłku  dla 
w spom nianej  w rozporządzeniu  kategorji  robotników okre­
ś li  zarząd główny F u n d u szu  Tłezrobooia.

Katastrofa lotnicza. W  ub. =ooote n a  lo tn isku  kato- 
w ick iem  v vdarzy ła  się k a ia s t ro fa  lotnicza ifiamoloU p r o ­
w adzony przez p ilo tkę  Tomaszewską, spadł z niewielkiej 
wysokości na  wal, o k a la ją ry  lotnisko, gdzie w tym  czasie 
bawiło się dwoje dzieci. Na szc zęście nie było śrrwert-el- 
nego w ypadku , gdyż ta k  dzieci ja k  i pilotka doznały  tylko 
lekk icb  okaleczeń.

Świętochłow ice. Na spokojnych  obywateli Alfonsa 
S tęrh łego  i M arję Vogel, idących szosą napadło  dwoje lu ­
dzi Zie lonka i M ichalski — i zadawszy S tęchłeinu k ilka 
pchnięć nożem kuch e n n y m  i poran iw szy  Yoglową, zbiegli.

NAKLO. Do sk ładu  Kona K urta w łam ał sip W incen ty  
Gwóźdź i, s teroryzowawszy służbę i właściciela, zrabowali 
m u  zegarek i 8 zł gotówdd. Na wszczęty przez służbę a la rm  
policja u rządziła  n a ty ch m ias t  pościg za bezczelnym ban 
d y tą  i p rzy trzym ała  go. W  s u k u r s  policji przyszedł zbieg 
okoliczności, b a n d y ta  w czasie ucieczki w padt do k a m ie ­
n io łom u i po ran i ł  się.

Z  R y  b n fc k 'e g o .
W  RUPTAW IE straż  gran iczna  spłoszyła k i lk u  p rz B j  

.m ytników , usiłującymi! przekroczyć granicę z Czechosło­
wacji .  P rzem ytn icy  na widok s trażn ików  porzucili tow ar  
i co sił w yryw a li  zpow rotem  do Czechosloyyacji. S trażnicy  
oddali k i lk a  strzałów, k tóre  je d n ak  chybiły. 8 kg  ty ton iu  
porzuconego przez przem ytników, straż  skonfiskowała.

W RYBNIKU n a  wtorek, Sl m a ja  zapowiedziano wiec 
bezrobotnych.

— I)o sk ła d u  obuwia , B ata" w łam ało  się trzech ban- 
ćUtów, k tórych  je d n ak  spostrzegł stróż nocny. Dwaj z nich 
uciekli, trzeci schronił  się na  s t ry ch u  Hl. W inkierow ej.  
gdzie schw y tany  został przez policję P rzy t-zym  my, P y ­
t la k  Jan  z Paruszow ca, w ydał swoich wspólników, k tó ­
rym i są W incenty  Bobra i jego syn Alojzy.

Z  B re ls k i^ g o .
Skandal sanacyjny w Bielsku.

Rozeszła się wiadomość, iż patentowany sanator 
profesor Hortglos z Bielska dobrał się do funduszów 
Towarzystwa Tatrzańskiego. Hnrtglosa aresztowano.

Pająki pod kluczem. Policji bielskiej udało się z l ikwi­
dować bandę złodziei, k tóra  od dłuższego czasu dokony­
w ała  napadów  n a  sklepy w śródm ieściu  Bielska. P rzep ro ­
wadzona rew iz ja  w  dom u W ład y s ław a  i F r .  Pająków' w 
Białej dała  obfity m a te r ja ł  w  postaci sk radz ionych  o s ta t­
n io  w' różnych sklepach bie lskich towarów. I t a k  pająk i 
bielskie, Czyhające n a  różne ofiary, w pad ły  w sieć bielskiej 
Policji.

Do sk ładu  A kslera  w  BIELSKU w łam ali  się n ieznani 
sp raw cy  i, napakow aw szy  dw'a worki różnych specjałów, 
tnieli zam ia r  umknąć* Zobaczywszy je d n ak  pa t ro l  poli- 
°y jny  a n ie u fa jąc  zbytnio nogom  przy ta k iem  obciążeniu, 
Porzucili tc w a r  i zbiegli. ,

W Czechowicach, w' lesie dw oru  Cypsera, znaleziono 
?włęki wisielca, już w częściowym rozkładzie. P rzy  dpi 

nie znaleziono .żadnych papierów  i nie można usta- 
ć jego nazwiska.

Z  C ieszyńsk iego ,
CIESZYN. J a k  już donosiliśmy, sfery rzemieślniczo- 

przemysłowe go tu ją  s.ię do o tw arc ia  w ystaw y  rzemieylni- 
czo-przemysłowej od dn ia  10 lipca dofe&P lipda br. S to iska 
wystawowe są już n a  wyczerpaniu  i wystawcy, którzyby 
chcieli wziąć udział w wystawią, pow inni się zgłosić do 
dnia 15 czerwca b. r., gdyż w tyiń dn iu  kończy się te rm in  
przyjmowania zgłoszeń.

Baczność emeryci!  D n ia  l-S czerwca o godz. 10 rano  
w sali Domu Narodowego odbędzie się miesięczne zebranie 
em erytów. O liczny udział prosi Zarząd.

SKOCZÓW. Członkom Przemysłowej Kasy Kre­
dytowej przypominamy, iż w niedzielę, 5 czerwca b. r„ 
odbędzie się Walne zebranie.

I pric a się o pewne przybycie.
CIESZYN. Walne zgromadzenie „Ziemi". W dniu 

28 maja nieszczęśliwa ,.Ziemia“ wreszcie odbyła Walne 
zgromadzenie przy licznym udziale członków. Prze­
wodniczyli .zgromadzeniu pp.: ks. Kojzar i Blaszczyk. 
Zebranie wysłuchało sprawozdania likwidatorów i po­
wzięło szereg ważm ch uchwal. Ostatniej dyrekcji nie 
udzielono absolutorjum.

Do Rady Nadzorczej wybrano pp.: ks. Kojzara 
z Czechowic, Jana Błaszczyka z Ustronia, P. Niemca 
z Goleszowa, Jana Białonia z Ilarbutowic, Dra Wilczka 
z Cieszyna, Węglorza z Cieszyna, Czyża z Jaworza, 
Bu'’tiioka z Dziedzic, Bibrę z Hażlacha i Wiesnera 
z Cieszyna.

Jako drugiego likwidatora uchwalono zaproponować 
sądowi dyr. Kubisza.

Sprawa „Ziemi" to wielkie nieszczęście ludu ślą­
skiego. Spowmdowal nieszczęście to w pierwszym rzę­
dzie b. poseł Junga, który dziś paraduje w życiu pu- 
blicznem po czeskiej stronie granicy państwa. Tam 
sie usunął od odpowiedzialności. Próbują uciec przed 
nią byli dyrektorować Branny, Piotrowski i Machalica. 
Jest nadzieja, że sąd bedzie w mnożności wglądnąć 
w sprawy „Ziemi" i wziąć w obronę ludność przed 
różnymi rekinami w rodzaju tych dyrektorów. Uwagę 
: 1 raca spoleczeń.stw'0 także na byłych członków Rady 

Nadznrc-z-ej. Jak wiele innych rad, Rada ta nie ipełniła 
swoich obowiązków7 i przez swoją bierność i bezczyn- 

i o ś ć  spowodowała olbrzymie szkody spółdzielni. Przy­
kład „Ziemi dosadnie ilustruje, żę członkowie rad nad­
zorczych w spółdzielniach nie mogą być figurantami, 
lecz powinni swoje obowiązki wykonywać jw całej pełni 
pod grozą odpowiedzialności nie tylko moralnej, ale 
także materjalnej. Po długich i krętych drogach sprawa 
„Ziem1 weszła wreszcie w stadjum ostatecznego za­
łatwienia. Zlikwidują ją jednak nieś ci, którzy to nie­

szczęście zawinili, lecz ofiajy gospodarki tamtych. Do 
sprawy tej jeszcze powrócimy.

Dalszy ciąg afery złodziejskiej w Cz. Cieszynie. 
Podczas śledztwa w sprawie .kradzieży l ,100.0u0 Kcz na 
dworcu w Cz. Cieszynie, okazało się, że w afere te wmie- 
szany jest także naczelnik stacji Lastoyic, b. legjonarz

czeski, wybitny działacz na gruncie cieszyńskim. La- 
stotica przeniesiono w ciągu 24 godzin do Piotrowic.

CIESZYN. Tow. Rolnicze nie bankrutuje. — Spro­
stowań e. Do Redakcji „-Śląskiej Gazety Ludowej" 
(Głos Ludu Śląskiego) w Cieszynie.

1 owarzystwo rolnicze w Cieszynie prosi o umie­
szczenie w następnym numerze sprostowania korespon­
dencji, ogłoszonej w Śląskiej Gazecie Luaowej Nr. 20 
z dni: ]5 maja 1932 r. pod nagłówkiem „Z Cieszyńskie­
go. Cieszyn. Nadużycie instytucji ogólnej do celów par­
tyjnych i t. d.“ :

Nieprawdą jest, że stare zasłużone Towarzystwo 
rolnicze w Cieszynie bankrutuje, że w Towarzystwie 
rolniczem zapanowała śpiączka i że poseł Palarczyk 
w nicm gospodaruje, jak na swoim folwarku.

Prawdą natomiast jestptże Towarzystwo rolnicze 
nie bankrutuje, lecz mimo ogólnego kryzysu i braku 
środków finansowych wykonuje swój zakres działania 
i broni według najlepszych sił interesów rolnictwa.

Prawdą dalei jest, iż uchwałą Zarządu Głównego 
Towarzystwa rolniczego z dnia 19 lutego 1932 r. posta­
nowiono uruchomię przy Towarzystwie rolniczem biu­
ro porad prawnych, którego kierownictwo poruczono 
p. Pawłowi Brannemu, który udziela bezpłatnych porad 
członkom Kółek rolniczych w biurze Towarzystwa rol­
niczego każdą środę i sobotę,

Pow iadomienie o tem nastąpiło przez wysianie okól­
nika do wszystkich przewodniczących Kółek rolniczych 
powiatu Bielsko i Cieszyn pod datą 30 marca 1932 r...
1. 718-778/31/32.

Nie z ramienia Towarzystwa rolniczego ogłoszono 
w „Gwiazdce Śląskiej", że w Towarz3rstwie Rolniczem 
odbywać się będą bezpłatne porady prawne dla czy­
telników „Gwiazdki Śląskiej", natomiast ogłoszenie to 
nastąpiło bez wiedzy Prezydjum Towarzystwa rolni­
czego przez p. Pawła Brannego, który równocześnie 
udziela porad prawnych dla czytelników pj,Gwiazdki 
Śląskiej". — Z poważaniem: Prezydium Towarzystwa 
rolniczego w Cieszynie.

Od Redakcji. Zamieszczając powyższe sprostowa­
nie, stwierdzamy, iż conajmniej dziwnem się wydaje, 
iż prezes Tow. Rolniczego, p. poseł Palarczyk, nic 
o tem nie wiedział, że w iego organie politycznym ogło­
szono porady prawne dla czytelników „Gwiazdki Ślą­
skiej" w Tow. Rolniczem.

Z ruchu spółdzJeiczego. (Towarzystwo Oszczędno­
ści ii Zaliczek.) Dnia 16 kwietnia 1932 r. odbyło się Wal­
ne Zgromadzenie członków Towarzystwa Oszczędno­
ści i Zaliczek, Banku spółdzielczego z nieograniczoną 
odpowiedzialnością w  Cieszynie. Zgromadzenie odbyło 
sie przy licznym udziale członków, którzy z zaintereso­
waniem wrysłuchali sprawozdania władz Towarzystwa 
z działalności za rok 1931. Ze sprawozdania Dyrekcji 
wynikło, że obroty Instytucji wynosiły w roku 1931

Nawet przy użyciu tak wysoko wartościowego 
i jedynego środika do prania jakiem jest F ?rsi- 
nie powinno się dwukrolnie używać tej samej 
wody do zagotowania bielizny. W wodzie już 
gotowanej można raz jeszcze przeprać jedynie 
grubszą bieliznę kolorową jak fartuchy kuchen­
ne, kitelki dziecięce itp. — Biała bielizna wy­
maga zawsze świeżego rozczynu Persilu, który 

rozpuścić należy w zimnej wodzie.

Na 3 wiadra wody rozpuszcza się paczkę Persilu bez dalszych
domieszek.
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zl 24,834.162*08, fundusze własne osiągnęły łączną kwo­
tę zł 280.987*55, wkładek wyDłaciło Towarzystwo zł 
1,354.892*76, wpłynęły wkładki w kwocie zł 1,028.135*39, 
przyczem należy podkreślić, że Towarzystwo wywią­
zywało się bez wyjątku ze swych zobowiązań wobec 
składających bez najmniejszego zarzutu i wypłacało 
każdą żądaną kwotę bez najmniejszych trudności ter­
minowo, a często nawet przed terminem, o ile wyma­
gał tego interes klienta.

Walne Zgromadzenie przyjęło sprawozdanie Dy­
rekcji do wiadomości i udzieliło tejże na wniosek Komi­
sji rewizyjnej absolutorium z czynności za rok 1931, 
wyrażając równocześnie Dyrekcji podziękowanie za 
wzorowe prowadzenie interesów Spółdzielni.

SKOCZÓW. W  niedzielę 5 b. m. o godz. JS odbędzie 
się w Skoczowie w gospodzie gm innej na  ta rgow isku  
w alne  zebranie em erytów. Na porządku  dziennym  spra­
wozdanie delegacji, k tó ra  swego czasu w yjechała  do W a r ­
szawy w eelach in terwencyjnych.

Olbrzymi więc ludowy w Wieprzu.
W niedzielę, 29 maia br. organizacja miejscowa 

Stronnictwa Ludowego urządziła w Wieprzu, pow. W a­
dowice, wiec, który przemienił się w potężną manifesta­
cję mas ludowych, dających w ten sposób wyraz swoim 
poglądom i stanowisku wobec panującego w państwie 
systemu rządzenia dyktatorskiego i kliki pułkowników) 
który zepclmąl chłopów na dno nędzy a państwo nad 
brzeg przepaści.

Mimo, że wiec m iał mieć charakter miejscowy, oko­
liczne wsie na w ieść o tem, że na zebraniu będzie obec­
ny Dr. Putek zgromadziły się samorzutnie w takiej 
ilości, że zmusiły gospodarzy zebrania urządzić wiec 
pod gołem niebem. Gościny udzielił na swojem obejściu 
gospodarz p. Mieczysław Gabryh Zgromadzenie było 
zwołane na 12 godzinę w południe^ a już od 10-tej go­
dziny całe zastępy- chłopów na wozach lub też pieszo 
ciągnęły w ordynku wszystkirmi drogami do Wieprza. 
Niektóre wsie, jak Glęhowice, Nidek, Frydrychowice, 
stawiły się na miejscu w ilości po 500 ludzi z orkiestra­
mi i transparentami na czele. Widziało się ludzi z ca­
łej Andrychowszczyzny, Bialskiego, Oświęcimskiego, 
z Zatorskiego, od Wadowic, Makowa, Kalwarji, Żywea„ 
a nawet i z trzeciego powiatu, bo z Rusocic Krakowskich, 
przyjechał pełen wóz uczestników. Na podstawie dość 
ścisłego obliczenia okazało się, że na wiec przybyło 
przeszło 7.000 ludzi.

Wśród zebranych obnoszono transparenty z różne- 
mi hasłami i żądaniami, na które Starostwo w W ado­
wicach zezwoliło, a nad głowami łopotał głośno sztandar 
ludowy Stronnictwa.

Wiec zagai! p. Szypuła z Nidku witając zebranych, 
a zwłaszcza obecnego Dra Putka, następnie wybrano 
iiezydjum wiecu, któremu przewodniczył p. Antoni 

Żurek z Polanki. Pierwszy zabrał glos p. Dr. Putek. 
Gdy się ukazał na podniesieniu, zgromadzeni przyjęli 
go niiemilknącą burzą oklasków i zgotowali mu gorącą 
owację, a orkiestra z W ieprza odegrała hymn ludowy 

c;.,Gdy naród do boju...** Dr. Putek w swoisty sposób, 
mocno i dokładnie przedstawił zebranym obecny bez­
nadziejny stan wsi, sytuację państwa wewnątrz i na 
arenie międzynarodowej. Przemówienie p. Dr. Putka 
przerywane było co chwila oklaskami i mimu, że w 
międzyczasie padał przeszło godzinę ulewny deszcz, nikt 
z obecnych nie opuścił zebrania, lecz wytrwale pozostał 
na miejscu.

Zabierali nadto głos p. Garlacz z Leńcz, podnosząc 
między inneini sprawami, że p. Hyla, poseł z BB., dostał 
darmo za jakieś bliżej nieznane zasługi wagon soli po­
tasowej z państwowej kopalni soli potasowej w Kału­
szu, — dalej przemawiali p. Oleksy z Zebrzydowic, 
p. Świadek z Zygodowic, p. Szypuła z Nidku i p. Lu- 
ranc, akademik, wszyscy ostro krytykując obecny sy­
stem rządzenia, a  zwłaszcza politykę kartelową rządu.

Jako rezultat wiecu zebrani uchwalili rezolucję, a 
mianowicie:

1 . zebrani obywatele na publicznym wiecu ludo­
wym w Wieprzu wyrażają głęboki hołd i cześć swym 
przywódcom i więźniom brzeskim, p. przew. Witosowi 
i p. Dr. Pułkowi;

2. wyrażają votum nieufności dla obecnegoTśyste- 
mu rządzenia;

3. żądają rozwiązania obecnego Sejmu, oraz rozpi­
sania nowych uczciwych wyborów;

4. solidaryzują się ze wszystkiemi hasłami umie- 
szczonemi na transparentach.

Rzecz charakterystyczna. Na w iec przybyła policja 
skonsygnowana prawie — z całego powiatu z zamiarem 
utrzymania „porządku publicznego**, dająĆ jego przy­
kład zaraz na wstępie, zdzierając i niszcząc dwa trans­
parenty, które sobie uczestnicy wiecu wieźli ze sobą 
jako zgłoszone i zezwolone przez Starostę w Wadowi­
cach. W przewidywaniu do czego mogłahy doprowa­
dzić prowokacja policji na tak olbrzymim wiecu Dr. 
Putek osobiście interwen jował u przybyłego autem na 
wiec zastępcy starosty w Wadowicach, p. Slichtinga, 
by usunął z obrębu zgromadzenia policję. Zastępca sta-

Z  ostatniej chwili.
— Z Czechosłowacji donoszą o wykryciu przygo­

towań do faszystowskiego zamachu stanu. Organizacja 
czeskich zamachowców według tych wiadomości miała 
dążyć do OGŁOSZENIA GENERAŁA GAJDY KRÓ­
LEM CZECHOSŁOWACJI.

— Rozwój przesilenia rządowego w Niemczech 
wskazuje wyraźnie, że DYKTATURA WOJSKOWA 
W  NIEMCZECH jest bliska.

— W Warszawie otwarto INSTYTUT RADOWY 
w obecności wielkiej polskiej uczonej Marji Sklodow- 
skiej-Curie.

— Klub sanacyjny w Sejmie Rzplitej zbiera się na 
posiedzenie. Podobno w Klubie tym przygotowuje się 
burza.

„Robotnik" warszawski przynosi artykuł, poświęco­
ny sprawie rządów sanacyjnych na Śląsku. Autor, do­
brze poinformowany, twierdzi, że w przygotowaniu jest 
DEKRET O ROZSZERZENIU GRANIC WOJEWÓDZ­
TWA ŚLĄSKIEGO, który wbrew statutowi organiczne­
mu ma być Śląskowi narzucony a autonomja w ten 
sposob bezprawnie przekreślona.

— Na tamach „Populaire** BLUM, przywódca so­
cjalistów francuskich w ostry sposób wypowiedział się 
przeciwko udzieleniu Polsce pożyczki. Zaś co do Gdań­
ska, to wzywa Ligę Narodów, by ukróciła buty hitle­
rowców i hakaty- gdańskiej.

— Syn Korfantego, Witold KORFANTY SPOLICZ- 
KOYVAŁ PUBLICZNIE POSŁA MARJANA DĄBROW­
SKIEGO za obrazę swego ojca. Poseł Dąbrowski jesl 
wydawcą „Ilustrowanego Kurjera**.

rosty usłuchał rady i dobrze zrobił, gdyż, jak się mógł 
potem przekonać, chłopi w idealnym porządku i spo­
koju wiecowali, a jemu ani wlos z głowy me spad! 
i czuł się wśród chłopów pewnie i bezpiecznie jak nigdy 
przedtem.

Druga rzecz. Władze bezpieczeństwa, zaskoczone 
masowym udziałem chłopów w zgromadzeniu, dopa­
trzyły się jakiejś konspiracji wśród chłopów, gdyż za­
powiedziane małe zebranie przerodziło się w olbrzymią 
manifestację ludową. Chłopi konspiracji nie uprawiają, 
lecz policja bawi się w politykę i w czułej troskliwości 
o chłopów sama i przez urzędy gminne ogłosiła dwa 
dni przed wiecem, że Stronnictwo Ludowe żadnego 

! wiecu we Wieprzu nie urządza, innych bałamuciła, że 
w Żywcu ma być wiec lub też oznajmiała, że furm an- 

i kami na w iec jechać nie wolno. Sztuczki te na nic się 
nie zdały, bo kłamstwom policyjnym nikt dziś wiary 
już nie daje.

Działy się różne rzeczy na świecie, lecz nie było 
takiego dziwu, by o sprawy wewnętizne Stronnictwa 
jiolitycznego policja bardziej się troszczyła, niż same 
władze partyjne.

Zaburzenia w Makowie.
W niedzielę 29 m a ja  u rządziła  w Makuwie zebranie 

endecja, czyli ta k  zwany; Oboz W ielkiej Polski. Zgromaj-i 
dzenie to rozw iązała policja, co dało powod do a w a n tu r  
ulicznych. A w an tu ry  się wzmogły, gdy policja p rzy trzy  
m a ła  W incentego Zajdę, ludowca, którego też n iebaw em  
wypuściła.

Drugie zgromadzenie pod f i rm ą  zw iązku hallerow- 
skiego u rządziła  endecja w  Grzechyni. P rzy jecha ł je roz­
bijać pośeł Fidelus, ale go ta m  tak  powitano, że ledwo 
cały pod osłoną polic jantów  uciekł. Po zgrom adzeniu  ten 
policja zaaresztow ała  działacza endeckiego Zajączka. Ktoś 
puścił pogłoskę, że H aller  został aresztow any. Pogłoska 
zrobiła, swoje. T?a drug i dzień zeszło się n a  u licach M a­
kowa więcej ludzi i u rządzili  dem onstrac ję  pod sądem  
o wypuszczenie aresztow anego Zajączka. D em ons tran tów  
rozpędziła policja pa łkam i gumowem i. W  nocy^zaareszto- 
wała  policja ludowców W incentego Zajdę i P ia tk a  od­
wiozła do aresztów  sądowych w W adowicach. Zajączek 
zaś został wypuszczony n a  wolność po złożeniu przyrze­
czenia, że będzitPsię m eldow ał n a  policji. Po lic ja  oskarża 
podobno pp. Zajdę i P ią tk a  o organizow anie dem onstrac ji  
w obronie endeków, jakko lw iek  dem onstrac ję  tę zorgani­
zowali sam iłbndecy  a dopomogła im  w tem w alnie zacho­
w an iem  się sw ojem  policja. S praw dza się przysłowie 
„ś lusarz zawinił a  kow ala  powiesili!"

Sprawy gospodarcze.
Giełd a pieniężna. Belgja 124.80, G dańsk  174.90, I-Iolan- 

<!ja  361.25, Londyn  32.95, Nowy Jo rk  8.899, P ary ż  3514, 
P ra g a  26.39, Ś zw ajca r ja  174.45. T endencja  przeważnie 
u trzym ana .

Akcje: Bank Polski 70, Lilpop 9.50. Tendencja niejed­
nolita.

W arszawska giełda zbożowa z dnia 31 m aja 1932 r
Żyto 30—30.25, pszenica dworską^'32—32.50, pszenica znie- 
r a n a  31.50—32, m ą k a  ży tn ia  pytlowa 45--46, m ą k a  sitkowa 
34 —35, m ą k a  pszenna luksusow a 5.(f—55, m ą k a  pszenna 
0000 45- 50, oiręby żytnie 16.50—17, otręby _ pszenne szale 
IfllbO—17, o iręby pszenne średnie 16.50-:17, owies jedno­
li ty  25.50—26.50, owies zbierany 24—24.50, jęczmień n a  k a ­
szę 23—23.50, jęczmień brow arow y 24.50—25.50, groch W ik- 
lorja. 30—34, groch polny ja d a ln y  30—33, m a k u c h y  ln iane 

■22*—23, m a k u c h y  rzepakowe 17—18, m a k u ch y  s łoneczniko­
we 18—18.50, rzepak  zimowy 38—40. Usposobienie spokojne.

Odpowiedzi Redakcji.
Wyrobek, Rudzica. Sprawę oddal iśm y  posłowi Brodac- 

kiem u. Dotąd nie m a m y  odpowiedzi. Równocześnie w y sy ­
łam y l is t  do niego z prośbą  o odpowiedź. Mocko K„ Ru­
dzica. Na nasze pismo w ysiane  swego czasu nie o trzym a­
liśm y odpowiedzi. Dłużej na  uporządkow anie  czekać nie 
możemy. Kor. W arszawa. Z powodu n a w a łu  m a te r ja łu  nie 
m ogliśm y „uraz umieścić. Obecnie już m ało  ak tua lne .  
K  Mnich. Najuprzejm iej  p ros im y  o zwrot dek laracy j.  Zb. 
Bod., Iłow nica. Być może, że coś się da zrobić. P ros im y o 
zwrot dek la i^cy j.  W. Ciesz. Zała tw iam y. Bezpartyjny. P i­
sze P an  „bezparty jne" głupstwa, pachnące sanac ją .  Poszło 
do kosza.

Za dział ogłoszeń w ydawnictw - nie przyjm uje odpowie 
dziainości.

Z powodu przesiedlenia są do sprzedania różne 
meble i sprzęty1 ogrodowe w Cieszynie ju z y  ul. Błogoc- 
kie j 4/1 w godzinach ud 8—11 i 2—6.

Potrzebny nężczyzna do pakowania jaj. Zgłoszenia z od­
pisam i św iadectw  jak i  życiorys skierować do Adm. 
__________  „Chłopski Sztandar* w Choczni.

O o m
z parcelą budowlaną (obecnie ogród) do sprzedania 
w Cieszynie, ul. Górna 3. Wiadomość na miejscu.

Sąd Okręgowy w  Cieszynie,
W ydział HI hand low y

Spółdz. IV 166. dn ja  15 s tycznia 1932. *
W ykreślenie firm y

Z re je s tru  spółdzielni IV wykreślono:
Siedziba f irm y: U s t ro ń .— Polana.
Brzm ienie firmy, Ludow a Spółka spożywcza, spói- 

dzielnia z ogr. odpow. z powodu ukończenia likwidacji.
Dzień wpisu 15 stycznia 1932,

Sąd Okręgowy w Cieszynie,
W ydział III  h and low y

Spóldz. IV. 284. d n ia  26 lutego 1932.
W ykreślenie firm y.

Z re je s tru  spółdzielni oddział IV wykreślono:
Siedziba f irm y; Drogomyśl.
Brzmienie f irm y: Spółka pas tw iskow a, spółdzielnia z 

ogr. odp., w sk u te k  ukończenia  likw idacji  i zwinięcia prze-- 
m ysłu .

Dzień w pisu  26 lutego 1932.

Sąd Okręgowy w  Cieszynie,
W ydzia ł HI handlowy

Spółdz. IV 226. d n ia  31 gru d n ia  1931

W ykreślenie spółdzielni.
Z re je s tru  spółdzielni oddział IV w ykreślono:

• Siedziba spółdzielni: Skoczów.
Brzm ienie f irm y: Spółka dla hodow li ryb  „Staw" n a  

Ś ląsku  Cieszyńskim w Skoi zowie, spółdzielnia zarejestro­
w an a  z ogr. p o ręką  z powodu ukończonej likwidacji.  

Dzień w pisu  31 g ru d n ia  1931.

Głuchota ulecxalna 1
Wynalazek „Eufonja“ zademonstrowany specjali­

stom. Usuwa przytępiony słuch, szum, cieknięcie uszów. 
Liczne podziękowania. Żądajcie bezpłatnej, pouczają­
cej broszury. Adres: ,.EuIonja“, Liszki, Kraków.

i o wyniku  
naczek zq

badań  
30 gr.

R A T U J C I E  W Ł O S Y ! ! !
W ystrzegł jcie s ię  p ow ierzyć losy  swoich w łosów  niefa­
chow com ! Tylko lekarz m oże przeprow jdzlć fachowo  

1 skuteczn ie kurację w łosów !
Celem skutecznej w alki ze w szystkiem i chorobam i w łosów , 

p o w oła łem  na podstaw ie mojej kilkuletnibj praktyki zagrań.cq, 
do życia instytut i zaprow adziłem  :upełnie bezpłatnie m ikrosko­
pijne badanie w łusów  każdem u. Lekarz m oże chorego w ów czas 
wyleczyć, gdy pozna przyczyny jeao choroby. Nie u lega nc'- 
m niejszej w ątpliw ości, że w interesie każdego jest aDy przysic ł 
juk nojprędzej pod niżej w skazanym  adresem  pu.'ę w yczesanycn  
w łusów  z w ypełnianym  kw estionariuszem . Zbadam je sum iennie  

zaw iadom ię, zachow ując ścisłą  dyskrecję. Na od dc w ę d ź  za łączyć  
A d res; Laooi , t. B: ADLER, Kraków, ul. Zieiona 16/361.

N a zw isk o ___
A d r e s  .........................................................

Zajęcie..............................
Czy cierp iał na w ypadanie w ło ­

sów  ...................
Cży m a łu p ież  j£*
W łosy są  tłuste czy suche? .

Rzadkie czy g ę s te ? __
Czy próbow ał jakich środków ?

Czy cierpi na ból g łow y?

C zy  c h o ro b y  p łu c n e  s ą  u le c z a ln e ?
Przy astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym  kaszlu, flegm ie, d lu g o tr i Hem zachrypn ięciu , winien czytać każdy, 
broszurkę pod powyższym  tytułem. Autor p, Dr. O U T T M A N, b. naczelny lekarz Finsenow skiego zakładu kuracyjnego, wsk .zuąjc w sposob 
zupełnie dostępny drogi naturalne po usunięciu tych ciężkich cierpień. Każdy cierpiący otrzym uje takową na łądanie za darnji bez opłaty p^ria. 
Należy napisać pocztów kę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem  dokładnego ad resu : P U H L H A N N  jt Co, BERLIN 803. M tfggelstrapse 25-25a I

Oupow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn. Drukarnia Pawła Mitręgi. Cieszyn.


